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Dyskusja nad expose 
Zaleskiego

,yarszawa, 19- (TeI- wł) Dy- 
,.a nad expose Zaleskiego w ko- 
ii zagranicznej Senatu odbędzie się 

* _rIyszly wtorek, dnia 25 bm. (w.)

Przed podpisaniem
traktatu handlowego

Warszawa, 19 2. (Tel. wl.) Z 
kól zbliżonych do poselstwa niemiec­
kiego komunikują, że rokowania w 
,prawie zawarcia polsko-niemieckiego 
traktatu handlowego są tak zaawan- 
«owane. że zakończenia ich należy się 
spodziewać najpóźniej wciągu tygod-

Chodzi jeszcze tylko o szczegóły, 
ilolyrzęce przewozu nierogacizny ź 
polski do Niemiec oraz o niemieckie 
linje okrętowe Norddeutscher Lloyd, 
Hamburg-Amerika Linie i Hamburg 
Süd- (w.) _______

0 kandydaturę Radziwiłła
Warszawa, 19 2. (Tel. wł.) — 

„Dzień Polski“ donosi, że jeszcze nie 
wiadomo, czy przy ponownych wybo­
rach Radziwiłł zgodzi się kandydować 
do tego Sejmu, (w.)

Rewizja
w „domu Liebknechta“
Berlin, 18. 2. (PAT). Na zarzą­

dzenie senatu karnego trybunału Rzeszy 
policja obsadziła dziś w godzinach 
przedpołudniowych centralną siedzibę 
komunistów w Berlinie t. zw. „Dom Ka­
rola Liebknechta“, w którym mieszczą 
się biura niemieckiej partji komuni­
stycznej „Rotę Fahne“.

Silny kordon policji zamknął dostęp 
do placu, na którym stoi budynek. — 
Jednocześnie funkcjonariusze urzędu 
śledczego przeprowadzili rewizję w biu­
rach domu.

Zarządzenie to nastąpiło w związku 
z dochodzeniami, zmierzającemi do u- 
stalenia, skąd . pochodzą rozpowszech­
niane w ostatnich dniach wśród urzęd­
ników policyjnych nielegalne druki ko­
munistyczne o treści podburzającej.

Berlin, 18. 2. (PAT). Wiadomość 
»obsadzeniu przez policję „domu Lieb- 
knechta“ rozeszła się w mgnieniu oka 
po calem mieście, wywołując wśród ko­
munistów niesłychane poruszenie. Na 
pac przed domem zaczęły napływać 
pPy bezrobotnych, prowadzone przez 
«omumstów, którzy wśród wyzywają­
ca okrzyków i gwizdów obrzucali po- 

CJ? kamieniami. W licznych wypad­
ach policjanci zmuszeni byli do' uży- 

; palek gumowych dla rozpędzenia 
’lakujących demonstrantów. W kilku 
»¿n» • lakowani przez tłum funk- 
1 rjusze policji musieli dawać strza- 

p?.wielrze- Demonstracja trwała 
Ę dluzszy czas po ukończeniu re-

■domHohi1'’ P°lic-ia opuszczała 
izWiai bknech, ’ z okna wymieszono 
tłum" h s0'yieckb co zebrany na placu 

przriąl Wewem
centrpn'2?3’ prz<?Pr°wadzona w biurach 
»Ski„°pnun!ltivcznej’ dala w-vniki 
^ninmmił3^6' Skonfiskowano szereg irdzT2ą7Ch. , dokumentów, 
dłuższe^ ¿,CyC?’ 12 komuniści już od 
tyczna akcipaSU Prowadzili systema- cjantów k 7O re^°’u.c-ymą wśród poii- 
menłów ,1.Ze.tikonfiskowanych doku- 
tą boin,?n’ka również, że rozwiąza- 
1 C7P„ 'or°an'zacja komunistyczna.

™°lla, gvvardia' oprawiała w 
Skonfi-t^. dziafn!ność nielegalną

aury i nir'nftane vv wielkiej ilości bro- 
' 5amocli©dl1hPr-e-wiez'one zostal-v. na 
iUni policji 1 garowych do prezy-

Po dymisji Tardieu
Paryż, 18. 2. (PAT.) Prezydent 

Doumergue rozpoczął narady z przy­
wódcami stronnictw.

W dniu dzisiejszym prezydent przy­
jął przewodniczących Izby i Senatu a 
popołudniu odbędzie naradę z Poinca- 
rem.

Paryż, 18. 2. (PAT.) Upadek ga­
binetu Tardieu, który okazał się nie­
spodzianką dla szerokiej publiczności, 
był oczekiwany w kołach bardziej zbli­
żonych do życia parlamentarnego.

Paryż, 18. 2. (PAT.) Tardieu na­
radzał się z kilku kolegami gabinetu 
niemal do północy i dopiero pod usil­
nym naciskiem lekarzy udał się na 
spoczynek.

W kolach politycznych przeważa 
opinja, iż doniosłość zagadnień we­
wnętrznych zmusi do utrzymania u 
władzy Tardieu i Brianda.

Paryż, 18. 2. (PAT.) Jak twierdzi 
agencja Havasa, jest rzeczą prawdopo­
dobną, że prezydent Doumergue do­
piero w czwartek zaprosi jedną z wy­
bitnych osobistości, której powierzy 
misję utworzenia gabinetu.

Prezydent życzy sobie szybkiego 
rozwiązania kryzysu w celu skrócenia 
okresu nieobecności delegatów francu­
skich na konferencji morskiej w Lon­
dynie.

Paryż, 18. 2. (PAT.) Grupa lewi­
cy radykalno-społecznej postanowiła 
udzielić poparcia jedynie gabinetowi 
szerokiej koncentracji republikań­
skiej, który byłby zdecydowany utrzy­
mać londyński program morski, nie­
odzowny dla bezpieczeństwa i nieza­
leżności Francji, oraz ujawnić stanow­
czą wolę w kierunku walki z kryzy­
sem rolniczym i przemysłowym, jak 
również z drożyzną drogą zakrojonych 
na szeroką skalę ulg fiskalnych.

Grupa socjalistyczna gotowa jest 
wziąć na siebie odpowiedzialność za 
rząd. O iieby do tego ni® doszło» 4)^'

dzie popierała rząd, zdecydowany za 
stosować radykalny program: reform i 
polityki pokoju.

P a r y ż, 18. 2. (PAT.) Prezydent 
Doumergue przyjął dziś popołudniu 
kolejno przewodniczących komisji fi­
nansowej i spraw zagranicznych se­
natu i izby deputowanych, następnie 
zaś Poincarego. Ten ostatni, wycho­
dząc z pałacu Elizejskiego, odmówił 
udzielenia wyjaśnień.

O godz. 18,30 prezydent Doumergue 
przyjął p. Louis Marina, który po wyj­
ściu z pałacu Elizejskiego również od­
mówił udzielenia informacyj.

Leon Berard po wizycie u prezy­
denta republiki oświadczył przedsta­
wicielom prasy-, iż z zadowoleniem po­
witałby gabinet Tardieu, jednak nie 
można czynić żadnych przepowiedni.

Paryż, 18. 2. (PAT.) Tardieu. 
który dziś jeszcze nie opuszcza łóżka, 
popołudniu przyjął delegację grupy le­
wicy republikańskiej, która nalegała, 
aby zgodził się na objęcie steru rządu,
skoro Doumergue mu go powierzy.

Tardieu odbył następnie rozmowę 
z Poncetem, Loucherem, Lautierem i 
Marinem.

Zagraniczne echa
wystąpień B. B.

Berlin, 17. 2. (Tel. wł.). „Vossi- 
sche Ztg.“, donosząc o znanem wystą­
pieniu pos. Burdy (B. B.) w komisji woj­
skowej przeciwko zwolnionym ofice­
rom, zaopatruje je nagłówkiem „Mor.fi- 
niści i bandyci...“, zacytowanym z tego 
właśnie przemówienia.

Jak z tego widać, wystąpienia posłów 
„sanacyjnych“ nie po raz pierwszy do­
starczają obfitego żeru dla propagandy 
antypolskiej zagranicą.

Awanse w wojsku
Warszawa, 19. 2 (Tel wł.) W 

dniu dzisiejszym ukaże się nowy 
„Dziennik Personalny Min. Spr. Woj­
skowych1, który będzie zawierał listę 
awansów oficerskich w tych rodzajach 
broni, które dotychczas nie były awan­
sami objęte m. in. w korpusie żandar- 
merji. (w.)

Projekt rozbudowy 
Rzymu

(Korespondencja własna)
Rzym, w lutym. >

Wieczne miasto, niegdyś siedziba ce­
sarzy a obecna rezydencja nowoczesne­
go dyktatora Mussoliniego, znajduje się 
na drodze do przywrócenia swej trrinio- 
nej wspaniałości. Plany rozbudowy 
miasta „siedmiu wzgórz“ są już przy­
gotowane i Rzym jutrzejszy będzie mógł 
współzawodniczyć z przepychem Rzy­
mu średniowiecznego. Wykonanie 
przewidzianych w planach robót trwać 
będzie długi szereg lat, ale prace wstęp­
ne zostały już rozpoczęte.

Początki tego gigantycznego planu 
są stosunkowo skromne i dotyczą prze- 
dewszystkiem spraw mieszkaniowych 
oraz komunikacyjnych. W dalszej zaś 
perspektywie przewidziana jest budo­
wa wspaniałych pałaców oraz założenie 
parków i ogrodów publicznych z ol- 
brzymiemi alejami, wysadzonemi mąsą- 
najrzadiszych drzew. Współcześni Rzy­
mian.e, mimo oczekującego ich znacz­
nego podwyższenia podatków, są bardzo 
(łupani, że mogą nawiązać do tradycji 
swych przodków, że nadchodzi dla nich 
nowa augustiańska era.

Studiowanie kronik, dotyczących 
rozwoju miasta, wykazuje wiele mo­
mentów zajmujących, przypominają­
cych dzisiejszy system faszystowski.

Począwszy od r. 92 przed Nar. Chr. 
mieszkańcy staarożytnego Rzymu za­
częli używać marmuru jako kamienia 
budowlanego. M. in. Crassus kazał przy­
wieźć 6 małych słupów marmurowych 
dla swych propyleji, za co otrzyma! mia­
no „Venus palatyńskiej“ a wciągu na­
stępnych dwu czy trzech generacyj mar­
mur był już tak zwykłą rzeczą, że na 
budowle z czasów dawniejszych spoglą­
dano z pewną pogardą.

W tym okresie Rzym pod względem, 
wielkości i przepychu doszedł do takie­
go rozwoju, że żadne miasto nie mogło 
się z nim równać. Cesarz August wy­
budował sobie pałac, który przewyż­
szał Circus Maximus, i z okien tego pa.-, 
łacu przyglądał się igrzyskom cyrko­
wym. We wszystkie hdzielnicacb mis-

ś sta wznosiły się wspaniałe pałace, pię­
kne place i cenne pomniki. Prawie co­
dziennie mieszkańcy Rzymu i cudzo­
ziemcy mogli podziwiać nowe cuda ar­
chitektoniczne. Miasto rozwijało się 

f wspaniale a najlepszym tego dowodem 
, było wzrastające coraz bardziej jego bo- 
i- gactwo. Rzymianie zachwycali t.ę naj- 

nowszemi gmachami świątyń, krytyko­
wali ncwowznoszone wile, byli dumni 
ze swego miasta, ale równocześnie oka­
zywali niezadowolenie z cesarskich u- 
staw i zarządzeń.

Podobne przejawy można zauważyć 
również i dzisiaj. W nowożytnym Rzy­
mie powtarzają się dawne czasy z okre­
su cesarskiego i po uskutecznieniu 
projektowanych planów ujrzymy to 
miasto w aureoli nowej chwały i bla­
sku.

Przewidziane w pjanie Forum Mus­
solini będzie częścią składowa nowej 
dzielnicy i podobnvm s.ymbo.eiń potęgi 
L wielkości miasta, jak w swoim czasie 
Forum Romanuin Dla jego budowv 
trzeba będzie przeprowadzić wielkie 
æmi&ny w centrum miasta. Całe bloki
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domów zostaną zburzone, szereg ulic, 
tak dobrze znanych turystom, zniknie 
na zawsze, a kto po szeregu lat powróci 
do wiecznego miasta ze zdumieniem bę­
dzie przecierał oczy i napróżno poszu­
kiwał dawnych, tak dobrze sobie zna­
nych zakątków.

A jak będzie wyglądał ten nowy 
Rzym, który dotychczas egzystuje tylko 
na papierze?

Obecny nieduży plac di Montecitorio 
będzie połączony z Corsem i utworzy 
połowę olbrzymiego Forum Mussolini 
Na papierze plan ten przedstawia się w 
sposób bardzo prosty, ale wykonanie je­
go w rzeczywistości natrafia na wielkie 
trudności i połączone jest z wydaniem 
wyroku śmierci na szereg znajdujących 
się tam a nie posiadających historyczne­
go znaczenia domów. Forum o kształ­
cie trójkąta będzie miało za podstawę 
via Imperiale. W najszerszem jego 
miejscu stanie olbrzymi teatr, również 
noszący imię dyktatora.

Pantheon, który znajduje się po le­
wej jego stronie, nie będzie odrestau­
rowany, natomiast znikną wszystkie do­
my, które go dziś zasłaniają, wskutek 
czego wspaniała ta i najlepiej zachowa­
na budowla dawnych wielkich czasów, 
ukaże się w całej swej okazałości. Wo- 
góle w tej okolicy runą wszystkie bu­
dynki, które nie mają związku z czasa­
mi starożytnemi. Mimo to nie należy 
się obawiać, że twórcy nowego Rzymu 
będą gospodarzyć na wzór Wandalów. 
Przeciwnie, pragnieniem ich jest zacho­
wanie wszystkiego, co posiada wartość 
dawnych zabytków a książę Potenziani, 
który jest odpowiedzialny za całą prze­
budowę, w czasie ostatniego pobytu 
swego w Nowym Jorku oświadczył, że 
celem jego jest tego rodzaju przeprowa­
dzenie prac, aby nowożytna architektu­
ra harmonizowała z antyczną.

Obecnie, jako wstęp do tych prac mu­
si byś rozwiązana, jak już wspomnieli­
śmy, kwestja komunikacyjna, gdyż u- 
lice rzymskie są niezwykle wąskie i nie 
odpowiadają dzisiejszym potrzebom 
wielkomiejskim.

Jedną z najwspanialszych ulic przy­
szłego Rzymu będzie egzystująca do­
tychczas jeszcze tylko na papierze via 
Imperiale. Przez środek jej będzie prze­
prowadzona piękna aleja a pozostała 
przestrzeń przeznaczona zostanie dla 
ruchu kołowego. Będzie to bezwątpie- 
nia centrum bogactwa i przepychu 
rzymskiego, przypominające paryskie 
Champs Elysee lub berlińską Unter den 
Linden.

Jednocześnie z budową tej wspania­
łej ulicy powstaje zagadnienie architek­
tury. Projekt wystawienia w tem miej­
scu najwspanialszych gmachów przy­
pomniał ideę, która już za czasów wiel­
kiego budowniczego papieża Sykstusa 
V. znalazła wielu zwolenników. Papież 
ten ogłosił, że każdy, kto wybuduje pa­
łac, odpowiadający jego pojęciom o o- 
kazałości, otrzyma tytuł szlachecki. Jest 
możliwe, że Mussolini powróci do tej 
starej metody.

Oprócz powyżej wspomnianych pro­
jektów opracowano również plany in­
nych urządzeń, służących potrzebom 
ludności. M. in. projektuje się wybu­
dowanie wielkich łaźni, które rozmiara­
mi swojemi i wspaniałością przewyższą 
słynne łaźnie Caracalli i Dioklecjana

Do ozdoby miasta przyczynią się 
również parki i ogrody publiczne, któ­
re powstaną na miejscu dzisiejszych 
starych i brudnych domów.

Wszystko to wskazuje, że plan roz­
budowy i podniesienia wiecznego mia­
sta zakrojony został na wielką skalę, o- 
raz że architekci rzymscy potrafią pro­
blem ten rozwiązać ku zupełnemu zado­
woleniu zarówno ludności jak i projek­
todawców. R. C. S.

Z komisji konstytucyjnej
Projekt stronnictw centrowych

Warszawa. 18. 2. (PAT). Na 
wstępie posiedzenia sejmowej komisji 
konstytucyjnej pos. B i 11 n e r (Ch. D.) 
oświadcza, że dziś na plenum zapowie 
zgłoszenie wniosku 3 stronnictw cen­
trowych w sprawie rewizji konstytucji, 
na przyszłem zaś posiedzeniu komisji 
wniosek ten zgłosi oddzielnie.

Przewodniczący prof. Makowski 
zastrzegł się, że zgłoszenie tego wnio­
sku nie może być powodem do wzno­
wienia rozprawy ogólnej.

Pos. Niedziałkowski, referent 
projektu lewicy, polemizując z projek­
tami B. B. i KI Nar., przywiązuje dużą 
wagę do kwestji mniejszości narodo­
wych. Konstytucja nie może za punkt 
wyjścia brać zasady państwa narodowe­
go, lecz musi opierać się na stosunkach 
rzeczywistych.

Pos. Piłsudski, referent projek­
tu B. B., polemizuje z zarzutem pos. 
Liebermanna, przypisującym B. B. 
chęć poniżenia parlamentu. Projekt le­
wicy zwiększa jeszcze sejmowładztwo, 
a projekt KI Nar. chce budować -kon­
stytucję pod kątem widzenia osób a nie 
rzeczy. Projekt centrowy ma wady jed­
nego i drugiego projektu, rozszerzając 
uprawnienia Sejmu i pogłębiając sejmo­
władztwo, a z drugiej strony, starając się 
powiększyć władzę Prezydenta.

Przemawiał jeszcze pos. Bittner, 
prostując twierdzenie pos. Piłsudskie­
go, jakoby wniosek stronnictw centro­
wych pomniejszał władzę Prezydenta w 
sprawach wojskowych.

Na tem dyskusję ogólną zakończono. 
Dyskusja szczegółowa odbędzie się w 
piątek o godz. 10 rano.

Dalsze próby szantażu niemieckiego
B e r 1 i n, 18. 2. (PAT.) Huggenber 

gowski „Lokal Anzeiger“ donosi: Do­
wiadujemy się z kół, zbliżonych do 
rządu Rzeszy, że według obecnego sta­
nu obrad połączonych komisyj uspra­
wiedliwione są poważne wątpliwości, 
czy umowa z Polską zostanie istotnie 
ratyfikowana równocześnie z planem 
Younga. Jak wiadomo, pomiędzy przy­
jęciem planu Younga a umową likwi­
dacyjną nie istnieje wprawdzie zwią­
zek prawny, lecz natomiast istnieje 
junctim polityczne.

W obecnej chwili zastanawiano się 
nad kwestją, w jaki sposób możnaby 
odroczyć sprawę umowy polsko-nie­
mieckiej, nie wywołując przez to mię­
dzynarodowych komplikacyj w sto­
sunku do ratyfikacji planu Younga.

Berlin, 18. 2. (PAT.) W kołach 
prawicowej opozycji parlamentu za­
powiadają, że rząd Rzeszy w dniach 
najbliższych będzie zmuszony zażądać 
od rządu francuskiego odpowiedzi, czy 
francuska izba deputowanych odmó­
wiłaby ratyfikacji planu Younga, o ile- 
by polsko-niemiecka umowa likwida­
cyjna nie została przedłożona Reichs- 
tagowi do ratyfikacji równocześnie z 
nowym planem haskim. Pozatem za­
żąda rząd Rzeszy z Paryża dokładnego 
sprecyzowania możliwości rewizji pla­
nu Younga w najbliższej przyszłości, 
jak również wyjaśnień co do tego, czy 
prawdą jest, jak to utrzymywać mieli 
przedstawiciele rządu niemieckiego na 
obradach połączonych komisyj parla­
mentarnych, że ewentualna uchwała 
Reichstagu, zawierająca określoną in­
terpretację na korzyść rewziji planu 
Younga, napotkałaby w Paryżu na 
opór.

Warszawa, 18. 2. (PAT.) Wspól­
ny projekt stronnictw centrowych, 
Ch D , Piasta i N. P. R., dotyczący czę­
ściowej lub zupełnej zmiany około 100 
artykułów konstytucji marcowej m 
in. przewiduje, że Prezydenta Rzplitej 
wybiera na 7 lat kongres narodowy 
bezwzględną większością głosów w ter­
minie głosowania. Kongres ten skła­
da się z 600 członków, wybieranych na 
7 lat przez obywateli, posiadających 
czynne prawo wyborcze i ukończonych 
lat 24. Bierne prawo wyborcze do 
kongresu mają obywatele, którzy u- 
kończyli lat 30. W wypadku śmierci 
Prezydenta, zrzeczenia się lub innych 
przyczyn, uniemożliwiających spra­
wowanie urzędu, zastępuje go prezes 
trybunału konstytucyjnego aż do cza­
su dokonania wyborów przez kongres 
narodowy.

W dalszym ciągu swych postano­
wień projekt przewiduje m. in., że Se­
nat składa się z 150 senatorów. Sena­
torowie *v 1/3 ustawowego składu Se­
natu będą wybierani przez izby rolni­
cze, handlowo-przemysłowe, rzemieśl­
nicze i pracy najemnej i do czasu u- 
konstytuowania się będą wybierani, 
jak i pozostali senatorowie. Kaden­
cja Senatu trwa lat 7.

Wniosek o odwołanie rządu, lub 
poszczególnego ministra musi być pod­
pisany conajmniej przez 45 posłów i 
uchwalony większością 3/5 w obecno­
ści conajmniej połowy ustawowej licz­
by posłów, lecz nie przed upływem 7 
dni po złożeniu go do laski marszał­
kowskiej.

Cała ta akcja dyplomatyczna ze 
strony niemieckiej mogłaby zdaniem 
tych kół opozycyjnych ulec odroczeniu 
z powodu nagłego wybuchu przesile­
nia gabinetowego we Francji.

Schwytanie kur jera
komunistycznego

Warszawa, 19 2. (Teł. wł.) Na 
pograniczu sowieckiem schwytano jed 
nego kurjera z papierami, w których 
partja skarży się kominternowi, że a- 
gitatorzy otrzymali pensje banknotach 
studolarowych, których banki nie 
chcą wymienić. Wobec tego nie wia­
domo, co z banknotami tymi dalej ro­
bić.

Tajna kasa komunistyczna posiada 
obecnie w setkach około 18 tys. dola­
rów. (w.)

Krwawa kampanja 
wyborcza

Rio de J a n e i r o, 18. 2. (PAT). 
W czasie odbytych ostatnio wieców po­
litycznych, związanych z wyborami pre­
zydenta, 11 osób zostało zabitych a 34 
odniosły rany.

Obecnie kampanja wyborcza zbliża 
się do punktu kulminacyjnego.

Olbrzymi pożar hotelu
Nowy Jork, 18. 2. (Radjo). W 

Maniwaki w stanie Quebec ogromny 
pożar zniszczył wielki hotel „Galari- 
neau“ oraz dwa sąsiednie budynki

Pięć osób utraciło życie. Liczba ran­
nych dotychczas nieznana.

S. p. Stanisław Wegner
W Poznaniu zmarł w wini, 

b. redaktor i wydawca . Wielb ,at 
na“ i b. dyr. Banku Parce 5 P?'an'- 
śp. Stanisław Wegner. iac>'Jneg<-,,

Zmarły był charakterystyk 
stacią, znaną w szerokich' koHnk 
sta Poznania, a jako redaktor i m'a* 
cysta zajmował w świecie lite pub:h 
nieprzeciętne stanowisko. eracldin

Pogrzeb śp: Stanisława \v„ 
odbędzie się w dniu dzisie Szvm nera 
plicy Św. Józefa o godz. 15 3o'nn * ka‘ 
cmentarz Swiętomarciński’ (k i no*>

wypaaes na szosie
Gniezno, 18. 2. (Korę 

nasz (br) donosi: - --
Wczoraj o godz 16 w pobliżu D 

kanki przejeżdżał gospodarz Piotr i 
ny z Woźnik z wozem, zaprzeżom-n 
jednego konia. W chwili, gdy wóz 
spodiarza mijał się z nadjężdżajnrw, 
przeciwnej strony autobusem spin 
ny koń wpadł pod maszynę, która 
mał mu przednie nogi.

inda

Sto.
Iłl.

Sprzeniewierzenie
Gniezno, 18. 

nasz (br) donosi: 2. (Korespondent

W kancelarji tutejszego notarjusza j.a 
czaka wykryto sprzeniewierzenie gi.« 
jące kilkunastu tysięcy zł. Popełnił i« 
sekretarz notarjusza niejaki G ¿Drze, 
niewierzono pieniądze klijentów i <j® 
pożyty.

Narazie bada się wysokość sprzenie 
wierzonej kwoty.

Radjo na usługach policji
Ciekawy wypadek praktycznego tg. 

stosowania radja miał miejsce wczoraj 
wieczorem. Z postoju dorożek samo­
chodowych na Wielkich Garbaracii zo- 
stała uprowadzona przez złodziei tak­
sówka nr. 125 (PZ 40479).

Policja natychmiast zarządziła po- 
szukiwania, przyczem kradzież ogłoszę- 
no przy pomocy radja, wzywając 
wszystkich słuchaczy do współdziałania 
z policją, (j) _______

Nagły zgon
Wczoraj o godz. 3,30 popołudniu w 

jednym z pokoi w gmachu fabryki „A- 
kwawit“ znaleziono 23-letniego chemi­
ka Adiama Wojdyłę, leżącego na podło­
dze bez życia.

Zwłoki śp. Wojdyły odstawiono do 
prosektorium, (j)

Czego nie kradną
Ubiegłej nocy grupka złodziei za- 

kradła się pod szałasy wioślarskie tu­
tejszych klubów gimnazjalnych, roz- 

I bierając budynki prawie całkowicie
Dzięki interwencji policji, część 

skradzionego drzewa zdołano złodzie­
jom odebrać, (j.)

Włamanie do szkoły
Wczoraj wieczorem dokonano wła­

mania do Seminarjum Ochroniarskie­
go przy ul. Długiej 4. Bliższe szczegó­
ły nie są dotychczas jeszcze ujawnio­
ne.

Władze śledcze rozpoczęły energicz­
ne dochodzenia, (j.)

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy)

148)
— No, widzisz — zwrócił się żarto­

bliwie Butrymowicz do Stefana. A ty 
się pchasz ze swemi wierszykami. Tu 
trzeba mieć głowę na karku, nie go­
łębnik.

Soplica stanął w obronie poety.
— Pan niesprawiedliwie ocenia ro­

lę pana Stefana. Gdybyśmy wszyscy 
myśleli podobnie jak ja, powstałby tu­
taj jakiś Manchester bezduszny i po­
nury i morze polskie straciłoby ten 
urok, jakim wkrótce przyciągnie do 
siebie całą ludność kraju, dając jej 
zdrowie, szerokie perspektywy i 
wzmacniając w niej wolę. Poezja 
podnieca nas — budowniczych i uszla­
chetnia tych, dla których wszystko to 
powstaja.

Baśka patrzyła pełnym blasku 
wzrokiem na Soplicę. Zdawała się mu 
dziękować za te słowa szczere, a peł­
ne tego, co było treścią i jej duszy.

Andrzej wchłonął to spojrzenie i w 
sercu jakoś mu się lżej zrobiło, jaśniej 
w duszy. Wspomniał słowa Dobiec- 
kiego: w pannie Baśce ma pan szcze­
rego przyjaciela.

„Drugiego — zanotował, wiedząc, 
że pierwszym jest Stefan Butrymo­
wicz — A Dobiecki?

Dobiecki coś wyjaśniał pannie 
Kasi, która wsłuchiwała się z nie- 
zmąconem przejęciem w zagadnienia 
ideologji Soplicowej.

Albatros mijał w posuwistym pę­
dzie Rzucewo, gdzie ongi kąpała się 
Marysieńka Sobieskiego i gdzie do 
dziś jeszcze do starego parku prowa­
dzi sędziwa aleja lip, sadzonych dło­
nią wielkiego króla.

— Rzucewo — wskazał pułkownik 
Klim. — Rząd mógłby już dawno je 
rozparcelować.

— Rzucewo kupiłem -f oświad- 
csył goctóoa» — Myśl®, ie te będzie

najodpowiedniejsze miejsce na mu­
zeum pomorskie i bibljotekę Kaszub. 
A wokoło park narodowy.

— Pan uratował tę cenną pamiąt­
kę polską! — cicho, nieomal z nabo­
żeństwem szepnęła panna Kasia, a 
siostra jej, wtulając główkę w jej ra­
mię powstrzymywała ciepłe łzy roz­
rzewnienia.

Yacht śmigłą parabolą omijał 
Puck, wykręcając pierś ku półwyspo­
wi. Wokoło ulatywały srebrzyste w 
blaskach słońca mewy. Zdawało się, 
że Albatros naraz poderwie się z fali 
i wraz ze śnieżnem ptactwem poleci 
w zawody, strzepując pianę z grzyw 
morskich i unosząc się ponad lazuro­
wą tonią, aby się w niej przejrzeć kra­
są swojej śmigłej postaci.

Ale „Albatros“ był poważny. Zato­
czył półkole i szedł już linją prostą, 
jak łabędź silny, majestatyczny — 
ptak królewski.

Malały, niknęły hangary na lotni­
sku puckiem.

—- Rok 1920, dziesiątego lutego — 
wskazał Dobiecki na zatokę. —- Taia

na dnie leży pierścień szczerozłoty na 
znak zaślubin Polski z morzem, doko­
nanych przez generała Hallera.

— W wielkiej Wsi budujemy rów­
nież przystań dla małych fregat 
związków gimnazjalnych których za­
rządy corocznie będą tu ekspedjowa 
swoich kolegów, pragnących poświęci

A żegludze.
— A cóż to za gmach powstaje przf 

ejściu na półwysep? I ta wieża. - 
zgadnął Naftuła, — Nikt mi nie m B 
)tąd udzielić informacyj.

Nie udzielił jej nikt ciekawemu 
edzicielowi i teraz, bo zarówno < 
ica jak i Dobiecki milczeli.
Tylko Jelower nastroszył uszy. ' 

zarz jego znów przybrała wyraz - 
iwy. Ón jeden wiedział, oprocz 
icy, Dobieckiego i Zaklickiego 
taczy gmach i wieża przy wej- • 
i półwysep. „ , .„j.
Albatros mknął teraz wzdłuz p _ 

oczystej wstęgi brzegu helsa s

fCią^ dalszy oasUpH.
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kalendarzyk
Środa, 19 lutego 1930.

wschód 7,02 — zachód 17,12 —
® °Drftugość dnia 10 godzin 10 min.
» i»łvc: wschód 0,16 — zachód 9,16 — 
K*1' ¿re'ed ostatnią kwadrą.

. rZ.kat.: Konrad — jutro Leon B. 
h . -i„,v • Czcisław BI .— jutro Lubo

Zebrania
n u o 17 Naukowe Kolo Misyjne Kapla 

nów w Archiwum, ul. Lubrańsklego 
nr l (m m ref. ks. Ignacego Posa- 
dzego: „Placówki misyjne w Brązy-

. is Polskie Tow Historyczne, w sem. 
hlst. w Zamku;

o 19 Tow Św. Władysława (Łazarz), 
w sali Zjedn Kol., ul Spokojna 24;

0 Ig Koi. Przysposobienie Wojskowe, 
(zarząd Ogniska Gl Warsztatów I ki.» 
w z w kasynie ul Pobocza;- 19 .Sokolice“ (Łazarz) w lokalu przy 
ul Marsz. Kocha 70;

o 19 Tow. Przem. „Sobieski“ w sali 
Domu Katolickiego na Śródce;

o 19,30 Stów. Młodzieży Polskiej Boże 
Ciało, w ognisku, Wały Jagiełły;

o 20 „Sokolice' (śródmieście), w rest. 
Zamkowej, Św. Marcin 40;

o 20 Kolo Przyjaciół Harc. Drut. im. 
Ks. J. Poniatowskiego — w. z. w auli 
szkoły Św. Marcin 35;

o 20 Kolo Senjorów, w lokalu włas­
nym przy al. Marcinkowskiego 26 (m. 
i. referat dr. Smoluchowskiego: „Wę 
drówki po Jugosiawji“).

Jutro o 20 „Sokolice“ (Śródka) w Domu 
Katolickim na Śródce.

Różne
Dziś o 17 pokaz gazowy w Poradni Gazo­

wni, Grobla 15.

Pogrzeby
Dziś; śp. Stanisława Wegnera o godz. 

15,30 z kaplicy Św. Józefa. — Sp. Bro­
nisławy Kędzianki o godz. 15,30 Św. 
Wojciech 8. — Śp. Heleny Szypkow- 
skiej o godz. 16,15 z kaplicy cmeni 
Św. Marcina w Górczynie.

Licytacje
Dziś o 9 Dolna Wilda 35 — maszyna do 

pisania, pita do cięcia metalu itp.:
0 9,30 ul. Strumykowa 1 — urządzenie 

składu obuwia;
o 11 Wierzbięcice 41 — biurko dypl.. 

kanapa, fotele, krzesła, dywan, lu­
stro, umywalnia itp.;

o 11 ul. 3 Maja 3 — stół, bufet, kre 
dens;

o 11,30 ul. Wrocławska 24 — towary, 
garderoba;

o 12,30 ul. Pocztowa 30 — maszyna do 
pisania, stolik, krzesła, biurko, stół, 
bibljoteka;

0 13 W. Garbary 33 — ubranie; 
o 13,30 al. Marcinkowskiego 17 — na­

grobek z krzyżem;
o 14 ul. Graniczna 14 — lustro; 
o 14 ul. Łukaszewicza 9 — maszyna do 

dzielenia bulek, 2 duże skrzynie do 
mąki, worek mąki pszennej, duża 
waga;

o 14 Wały Zygmunta Starego 6 — gra­
mofon;

o 14 ul. Zamkowa 7 a — masz, do ko­
lekcji, 2 regały, 3 stoły składowe, 6 
lamp elektrycznych;

o 15 ul. Strumykowa 19-20 samochód; 
o 15,30 ul. Ratajczaka 14 i 32 — masz 

do pisania, biurko, szafa, regały skla 
dowe.

Jutro o 10 Św. Marcin 16-17 — pianino, ka­
napa, fotele;

o 12,30 ul. Wrocławska 13 — urządze­
nie składowe;

o 13 ul. Ratajczaka 281. — 2 lampy; 
o 14 W. Garbary 12 — szafy, stół, krze­

sła, zegar, kanapa, płaszcz, ubrania; 
o 14 ul. Marc Mottego 3 — 20 par ro­

gów jelenich;
o 15 ul. Wieżowa 10 — maszyna do pi­

sania, biurka, krzesła, stolik, stół, 
regahki;

o 15 Piekary 10 — stół, krzesła;
0 JO ul. Zwierzyniecka narożnik ul. 
Mickiewicza — pianino.

Teafr Wielki
¡Krysia Leśniczanka", operetka

Teafr Polski
ZIŚ — „Nasi polskiem morzem".

Teatr Nowy
DZI$ ~ »Ten, który zmienił nazwisko".

Pod kołami autobusu
„ Gn iezn o, 18. 2. Korespondent 
"asz (br) donosi:
npjn;2'!0 &°dz- 8 rano pod Jelonkiem 
ni tZec , Sy,zos^ał Prz6z autobus 64-let- 
rln?n »° , Ge-lner z Nowaczek, przyczem

• ‘ złamania obu nóg poniżej kolan. 
kl',m "ner,Przerodził szosą, tuż nad 
wnvVnaj<^uje s.’ę tor kolejowy. W pe- 

momencie lokomotywa przejeż- 
rv lirC,e?,° Pociągu wypuściła kłęby pa- 
sironn d ner ?hcial Przejść na drugą 
sioSeinr1 ’’ nie zauwazywszy na za- 
sie si/ili-przez par? szosie zbliżającegoę autobusu, wpadi pod jego koła.
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Obrady Sejmu
Prowokacyjne wystąpienie komunisty Warskiego

Warszawa, 19. 2.„ . — - (Tel. wł.). _
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu do­
szło do nowej' awantury z komunista­
mi.

Przy ustawie o rekrucie zabierał 
głos komunista Warski i mówił tak pro­
wokacyjnie, że marszałek odebrał mu 
głos. Gdy jednak Żarski nie przerywał 
swego przemówienia i nie reagował na 
uwagi sekretarza, pos. (Klub
Nar.), poruszony do głębi prowokacją 
komunisty, podszedł do trybuny i ze­
pchnął Warskiego. Następnie usunęła

Oświadczenie
Warszawa, 18. 2. (PAT.) Przed 

porządkiem dziennym zabrał głos po­
seł Rataj (Piast), oświadczając, iż 
B. B. ogłosił w ub tygodniu w prasie 
swą uchwałę w sprawie nietykalności 
poselskiej. Uchwała ta zawiera w 
motywach ciężkie zarzuty pod adre­
sem członków Sejmu a nawet zarzuty 
współdziałania z agenturami obcemi. 
Nie wskazując oskarżonych i nie wy­
mieniając ich po nazwisku, oświad-

Ustawa o zasiłku dla urzędników
Następnie po odesłaniu szeregu 

projektów ustaw do różnych komisyj 
pos. Wyrzykowski (Wyzw.) refe- , 
rował projekt ustawy o jednorazowym 
zasiłku dla urzędników, zaznaczając, 
że chodzi o wypłatę 1/3 dodatku miesz­
kaniowego za r. 1928. Komisja zmie­
niła nazwę tego dodatku, określonego 
w projekcie rządowym jako jednora­
zowy zasiłek, z uwagi na to, że nie jest 
to zasiłek, lecz wyrównanie długu, za­
ciągniętego przez państwo.

Pos. D i a m a n d uzasadniał rezo­
lucję mniejszości, wzywającą rząd, aby 
zbadał stan prywatnych długów ro­
botników i pracowników państwowych 
i zajął się konwersją tych długów, aby

Ustawa o poborze rekruta
W dalszym ciągu pos. Karnie­

wie z (Ch. D.) referował projekt usta­
wy o poborze rekruta na r. 1930. Re­
ferent zaznaczył, iż obecnie dużo mó 
wi się o pacyfizmie i rozbrojeniu, lecz 
mimo to państwa a w szczególności 
sąsiedzi od wschodu i zachodu zbroją 
się w tempie bardzo szybkiem. Zbro­
jenia te są zwrócone przedewszyst- 
kiem przeciwko Polsce.

Pos. Warski (kom.) oświadcza, 
iż frakcja jego głosować będzie prze­
ciwko ustawie.

Ponieważ mówca rzucał szereg in­
wektyw pod adresem państwa polskie 
go i rządu, marszałek wzywał go kil­
kakrotnie do porządku wreszcie ode­
brał mu glos. Mimo to mówca nie 
schodził z trybuny lecz wśród wrza­
wy dalej wygłaszał swe przemówienie. 
Wobec tego straż marszałkowska na 
zarządzenie marszałka Sejmu usunę­
ła mówcę z trybuny. Marszałek wy­
kluczył go z 3 posiedzeń.

Sjpraw?« podkładów kolejowych
Następnie przystąpiono.r--—— do dalszej 

dyskusji nad Sprawozdaniem nadzwy­
czajnej ko-misji sejmowej do zbadania 
polityki podkładowej min. komunikacji.

Pos. Romocki (B. B.) zbija zarzut, 
postawiony mu jako b. ministrowi co 
do złej oceny koniunktury na rynku 
drzewnym, a dalej zarzut, jakoby min. 
komunikacji nie utrzymywało należyte­
go kontaktu z min. rolnictwa i lasów 
państw., poczem w kancelarji oświad­
cza, iż dotychczasowe doświadczenie z 
nadzwyczajnemi komisjami Sejmu róż­
nego typu było niekorzystne; przyniosły 
one więcej szkody, niż pożytku.

Pos. Kaczanowski (P. P. S.), 
biorąc w obronę sprawozdanie podkomi­
sji, zbija twierdzenie, że komisja nadu­
żywała swego zadania. Kolej, według 
informacji mówcy, poniosła stratę oko­
ło 20 miljonów zł Mówca wyraża zdzi­
wienie, że komisja nie podała choćby 
przypuszczalnej kwoty straty, i że tylko 
ogólnikowo sformułowała swój wnio­
sek.

Pos. K1 e s z c z y ń s k i (B. B.) od­
piera zarzut, jakoby B. B. chciał celowo 
sprawę zatrzeć.

Pos. Sobolewski (B. B.) oświad­
cza, że w komisji w 90 proc, wyelimino­
wano politykę. W całej tej sprawie tyl­
ko sąd może orzec o winie i o karze.

Sprawozdawca pos. H a u s n e r (P. 
P. S.) uważa, iż w całej dyskusji w ni- 
czem nie została zachwiana podstawa, 
na której opiera się sprawozdanie i usta­
lenie tych faktów, na których komisja o- 
parła swoje wnioski. Pos. Romocki u- 
siłował poważnie osłabić sprawozdanie 
komisji, lecz mu się to nie udało. Na-- - v-, ....... .... -- C - - W inupi a.WUĄI W

głowie ząyzyty pos. Romocki niestety świadków i powoływania 
ais. odpowiedział ® sposób WysUaswM- ‘ «web aksoełtów. bratów

go straż marszałkowska. Gdy Warski 
zbliżył się do ław socjalistycznych, za­
wołał: „socjal - patrjoci i socjal - piłsud- 
czycyl" Wówczas pos. Stańczyk zaczął 
go tarmosić za kamizelkę a p. Slędziń- 
ski dwukrotnie go spoliczkował.

Daszyński wykluczył Warskiego tyl­
ko na 3 posiedzenia.

Pos. Czetwertyński zaapelował do 
Daszyńskiego, aby przemówienie War­
skiego zupełnie skreślono jako przyno­
szące ujmę Sejmowi i uchybiające pa­
triotycznym uczuciom posłów, (w) 

posła Hat a ja
czenie B. B. operuje ogólnikowemi wy­
rażeniami „niektórzy posłowie“ a na­
wet krótko „posłowie“, co daje oplnji 
publicznej pełną swobodę dopatrywa­
nia się w każdym z posłów oskarżone­
go i rzuca cień na cały Sejm. Mówca 
w obronie czci własnej protestuje jak 
najsilniej przeciwko takiemu sformu­
łowaniu oświadczenia B. B. w przeko­
naniu, że do tego protestu przyłączą 
się inni koledzy.

przez znaczne obniżenie stopy procen­
towej i przedłużenie terminów spłat) 
umożliwić spłatę tych długów.

Marszałek oświadczył, iż pos. Ro 
siak (fr. kom.) wniósł na piśmie po­
prawkę. zmierzającą do wyłączenia oć 
tego dodatku sędziów, prokuratorów ; 
osób wojskowych, natomiast do przy­
znania tego dodatku innym funkcjo­
nariuszom nie w wysokości 1/3 lecs 
w całości.

Referent wypowiedział się zarównc 
przeciwko wnioskowi pos. Rosiaka jak 
i rezolucji pos. Diamanda. Projekt 
ustawy przyjęto w 2 i 3 czytaniu a 
wniosek pos. Rosiaka i rezolucję po­
sła Diamanda odrzucono.

W glosowaniu projekt ustawy przy 
jęto w 2 i 3 czytaniu.

Pps. Czetwertyński (KI. Nar.’ 
oświadcza, iż przemówienie pos. War 
skiego było obrazą polskich uczuć naro 
dowych, wobec czego apeluje do mar 
szalką, aby zarządził wykreślenie całe 
go przemówienia tego posła ze stenogra 
mu sejmowego, jako przynoszącego hań 
bę Sejmowi.

Po sprawozdaniu pos. Żaczka Iz 
ba przyjęła do wiadomości i zatwierdzi­
ła przekroczenia kredytów, dokonane w 
latach 1923-24, udzielając rządowi abso- 
lutorjum z gospodarki za te lata, z tern 
jednak, że nie wpływa to na bieg spraw 
tego okresu, zakwestionowanych przez 
kontrolę państwa lub władze admini­
stracyjne, oraz na odpowiedzialność za 
straty skarbu Państwa w tych latach, 
jakie ewentualnie w przyszłości na jaw 
wyjść mogą.

cy. Drogą analogji i kalkulacji mówca 
doszedł do wniosku, że wszystkie po- 
niesione_ straty wyrażają się w sumie 
15.644.825 zł. Polemizując z przemó­
wieniem min. Kuehna, mówca zarzuca 
mu, że -nie starał się osłabić sprawozda­
nia i ustalonych w nim faktów oraz, że 
lekko przeszedł na konjunkturę z roku 
1928. Zarzutem komisji wobec mini­
stra jest, że program jego w pewnej sy­
tuacji koniunkturalnej był za wysoki, 
czyli że min. Kueh-n powtórzył błąd pos. 
Romoekiego. Błądi ten nietylko wpły­
nął na ceny drzewa, ale również przy­
czynił się do tego, że wszystkie korzyści 
z umowy wyciągnęli przedsiębiorcy. — 
Następnie mówca poruszył sprawę usu­
nięcia prezesa dyrekcji kolejowej w 
Krakowie Barwicza, czyniąc zarzut min. 
Kuehnowi, gdyż, zdaniem mówcy, był 
to człowiek wielkiej wiedzy i wielkiej 
energji, a przez usunięcie go minister 
skrzywdził polskie kolejnictwo.

Min. komunikacji K u e h n oświad­
czył: Komisja pracowała w trudnych 
warunkach, ale też i rezultat tej pracy 
nie jest zupełny i sprawa wymaga dal­
szego badania. Komisja popełniła błąd, 
zapóźno komunikując pos. Romockie- 
mu i ministrowi stawiane zarzuty. Go 
do sprawy p. Barwicza, to min. przyłą­
cza się do opinji, że p. Barwicz stoi poza 
zarzutem nieuczciwości, niemniej uwa 
źa go za nieodpowiedniego na stanowi 
sku, jakie zajmował. Sejm -nie może 
się wypowiadać o personelu podległym 
ministrowi. Trzeba ministrowi dać 
móżnóść doboru ludzi.

Wobec pew-nych względów, wobec 
pewnych nieprawdziwych zeznań

.. . ............. , na mężna
cyeb frksptWw, przyjęcie, sprawozda

nia komisji do wiadomości nie byłoby 
właściwe. Co do wniosku utworzenia 
specjalnej komisji dla sprawy zakupu 
podkładów min uważa, że inicjatywa 
ta może jest dobra, ale niema charakte­
ru decyzji, której rząd byłby obowiąza­
ny się trzymać. Co do wniosku o uka­
ranie winnych, min. przypomina, że 
sprawę skierował do sądowych władz 
śledczych. Co do wezwania N. I. K., a- 
by stwierdziła wysokość strat, to prze- 
dewszystkiem należy stwierdzić, czy są 
jakie straty. Zamiast wniosku nad­
zwyczajnej komisji, min. proponuje na­
stępujący wniosek: „Sejm wzywa N. I. 
K., aby uwzględniając badania komisji 
i zebrane przez nią materjały, przepro­
wadziła dalsze prace, potrzebne dla wy­
jaśnienia sprawy zakupu podkładów 
dla kolei w latach 1927, 1928 i 1929. Po 
wykonaniu tej pracy N. 1 K będzie do­
kładnie wiadome, że są straty, jaką i 
kto ponosi za nie odpowiedzialność i w 
jakim charakterze, czy w charakterze 
karnym, czy politycznym“.

Dalszą dyskusję odroczono do na­
stępnego posiedzenia.

Wśród zgłoszonych wniosków jest 
wniosek klubu Piasta, Ch. D. i N. P. R. 
w sprawie zmiany konstytucji, zaopa­
trzony w 117 podpisów. Po 15 dniach 
wniosek ten zostanie przekazany komi­
sji konstytucyjnej.

Następne posiedzenie w piątek o g. 
15. Jednym z punktów porządku dzien­
nego jest wniosek nagły KI. Nar. w spra­
wie koncesji Harrimana.

Znów konfiskata „Polonji“
Wczoraj skonfiskowano w Katowi­

cach „Polonję“ z dn. 18 b. m. nr. 1929 
za artykuł wstępny p. t. „Poza prawem 
i poza krytyką“, dotyczący listu p. Pił­
sudskiego.

Popołudniu ukazało się drugie wy­
danie po konfiskacie z białą plamą.

Wybryk pijacki
Wczoraj wieczorem Górna Wilda 

była widownię, „wesołych“ wyczynów 
pewnego zupełnie pijanego jegomo­
ścia, który zachowaniem swem wywo­
łał duże zbiegowisko.

W pewnej chwili pijak wybił szy­
bę w drzwiach wejściowych restaura­
cji Fiedlera pod nr. 47 a gdy zbliżył się 
posterunkowy, awanturnik rzucił się 
na niego z pięściami.

Po ubezwładnieniu pijaka odpro­
wadzono na komisarjat policyjny, (j.)

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Bał Bratniej Pomocy Stud, W. S.
H. WecHug ogólnej opinji bal Bratniej 
Pomocy Studentów Wyższej Szkoły Han­
dlowej w Pożnaniu będzie jednym z naj­
świetniejszych i jako taki godnem uwień­
czeniem tegorocznego karnawału. Zgro­
madzi on niewątpliwie w sobotę, dnia 22 
bm. w ślicznie udekorowanych salach Ba­
zaru całą elitę towarzyską Poznania i 
prowincji. Dążeniem komitetu organiza­
cyjnego jest postawienie balu na takim 
poziomie i urządzenie go w ten sposób, 
aby wszyscy jego uczestnicy odnieśli jak 
najmilsze wspomnienia.

SPORT
Hokej na lodzie

„Warta“ II. — „Lechja“ komb. Spot­
kanie towarzyskie, rozegrane na Przepad­
ku, zakończyło się wynikiem 1:1 (1:0, 0:0, 
0:1). (ss.)

Dalszy ciąg turnieju w Krynicy: „Le-> 
gja“ — „TKS." 4:2 (0:1, 1:1, 3:0); „Czarni“- 
„Cracovia“ 5:0 (3:0, 1:0, 1:0); „Pogoń“ —. 
„Warta“ 2:1 (1:0, 0:0, 1:1). Wobec trwa­
łej i ambitnej gry „Warty“ lwowianie nie 
mogli dobitniej zadokumentować swej 
przewagi technicznej. „Legja“ — „Cra­
covia“ 5:0 (1:0, 2:0, 2:0). (Tel. wł.) T. S. 

Lekka atletyka
Petkiewicz zwyciężył w zawodach, u- 

rządzonych przez Athletic Club w Nowym 
Jorku w biegu na 5 000 m w czasie 15:15,2, 
bjjąc 8 zawodników. Wspaniałym fini­
szem pozostawił Rekersa o 10 y.

Narciarstwo
P. Z. N. wyznaczył do reprezentowania 

barw Polski na mistrzostwach Europy w 
Oslo następujących zawodników: Karę- 
la Szostaka, Wł. Czecha, Skupienia. Zd 
Motykę, Br. Czecha i Kurasia. (Tel wł

T S.

Z TEATRÓW
—Z Teatru Wielkiego. Dziś,
. "hcc-iu Leśniczanka“. w cz

żo bm pod kierunkom. dxr. Woje 
»ktego „Szwami* dutetor « pp
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Przemieniecką, dr. Roesslerówną. Kar­
packim, Perkowiczem, Romanowiczem i 
Urbanowiczem.

Marja Janowska-Kopczyńska, prima- 
donna opery lipskiej, wystąpi gościnnie 
tylko dwa razy na początku przyszłego 
miesiąca w operach „Tosca“ i „Madame 
Butterfly“,

— ' Z Teatru Polskiego. Dziś ostatnia 
nowość repertuarowa, propagandowa ko- 
medja Józefa Rączkowskiego „Nad pol­
akiem morzem" której ostatnie przedsta­
wienie było wyprzedane do ostatniego 
miejsca, a rozbawiona publiczność gorą­
co oklaskiwała aktualne dowcipy i wy­
bornie zgrany zespół. Sztuka zyskała du­
że uznanie wśród publiczności i niema 
najmniejszej wątpliwości, że zapełni je­
szcze długą ilość wieczorów. Jutrzejsze 
przedstawienie dla wojskowych i ich ro­
dzin wypełni wielka komedja Szekspira 
„Kupiec wenecki", która zdobyła rekor­
dowe powodzenie.

W nadchodzącą niedzielę popołudniu 
po cenach zniżonych śliczna bajka dla 
dzieci Walewskiego „Kopciuszek“, która 
wzbudziła entuzjazm wśród najmłodszej 
publiczności.

— • Z Teatru Nowego. Dziś, w środę 
sensacyjna sztuka najznakomitszego au­
tora Edgara Walacea p. t. „Ten, który 
zmienił nazwisko". Sztuka ta zdobyła na 
scenie Teatru Nowego ogromne powodze­
nie, trzymają widza w ciągiem napięciu

od początku do końca akcji. „Ten, który 
zmienił nazwisko" to największy przebój 
wszystkich scen świata. W rolach głów­
nych pp Cieszkowska, Chmurkowski, Ma­
zanek i inni.

W czwartek rekordowa sztuka „Rywa­
le“, osnuta na tle wielkiej wojny świa­
towej. W roli Charmain niezrównana od­
twórczyni p. H. Cieszkowska.

Premjera w Teatrze Nowym. W pią­
tek, 21 bm. występuje Teatr Nowy z pre­
mjera przezabawnej komedji p t. „Do­
brze skrojony frak". Żywa akcja tej ko­
medji, szczery, beztroski śmiech i humor 
składać się będą na mile spędzenie wie­
czoru.

TEATRY ŚWIETLKE
Kino „Colosseum". Akcja filmu „Na 

froncie nic nowego" rozgrywa się w ostat­
nich dniach wielkiej wojny. Oficer an­
gielskiego wywiadu zakochał się w pew­
nej dziewczynie, nie wiedząc, że jest ona 
szpiegiem niemieckim. Dziewczyna od­
płaca mu wzajemnością i walczy z dwo­
ma sprzecznemi uczuciami. Ostatecznie 
zwycięża poczucie obowiązku i wierności 
przysiędze. Dziewczyna oddaje ukocha­
nego w ręce wrogów Logicznie przepro 
wadzoną akcję załamuje „happy cnd". 
mianowicie w chwili, gdy skazany stoi 
już pod lufami karabinów, przychodzi 
ocalenie w formie wieści o zawieszeniu

broni. Bardzo dobre są zdjęcia nocne. 
Film zmontowany dobrze i posiada dużo 
ciekawych skrótów.

Program uzupełniają dwie farsy, z któ­
rych zwłaszcza „Odważny tchórz" jest bar­
dzo zabawna i miła. F e r.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO!

Warszawa, 18. 2. (PAT.) Londyn 
złotych za 1 ft. szterl. 43,36; Nowy Jork 
za 100 zł 11,25; Praga za 100 zł 377,50 do 
379,50; Wiedeń za 100 zł 79,47—79,75; Zu­
rych za 100 zł 58.07,5; Berlin za 100 złotych 
46,75—47,15; wypłaty na Warszawę 46,00 
do 47,10; na Katowice 46.875—47.075; na 
Poznań jak na Warszawę. Gdańsk za 100 
złotych 57,67—57,81; telger. wypłaty na 
Warszawę 57,64—57,78.

GIEŁDY PIENIEŻNE
Lwów, 18. 2. (PAT.) Akcje; Chodo- 

rów 140,50—140,75—141—142; pożyczka in­
westycyjna 128,75—129,00,

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 18. 2. (PAT.) Zboże: — 

Żyto 19,50—20,50; owies 18,50—19.00; jęcz­
mień browarn. 24—25; otręby żytnie 10,00 
do 10,50. Reszta notowań bez zmiany.

Lwów, 18. <2. (PAT.) Notowania bez 
zmiany.

Kobwania dewiz z dnia 18 lutego 1938
Obsługa radiotelegraficzna P A T-iczneJ.
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Sánchez Guerra, przywódca hiszpaii- 
skiego stronnictwa narodowo - liberal­

nego.

, Dnia 17 Sutego 1930 r. o go Iz. 8 rano zasnęła w Bogu, opatrzona Olejami 
s»,' nasza najukochańsza matka, sio tra i ciocia, ś. p.

przeżywszy lat ¡6 Bksportacja odbędz e się w Wolsztynie z domu żałoby 
w czwartek, dnia 20 lutego r. b o godz. 11 przed hol, Poarzeb odbędzie się 
w Orcnowie, po w. mogileński w sobotę, 22 lutego r. b. o godzinie w przed 
południem, o cżeui donoszą
zp 21 831

Wolsztyn, Lublin, Poznań. S;nowieć.

ciężko strapieni
synowie i rodzina

przystąpi energiczny uzdolniony kupiec czynnie 
do lukratywnego przedsiębiorstwa przemysłowego 
lub handlowego. — Oferty poważnych przedsn?- 
frorstw — pośrednictwa w kosz —- do Biura Ogło­
szeń „Par“ Aleje Marcinkowskiego 11, pod nr. 7,22j

Biurko
dyplomatkę, bogato rzeźbione 
tanio na sprzedaż. Strumykowi 
do. u p. Worocha. zdn 20 334

Licytacja masy upadłościowej
W środę, dnia 19 lutego 19S0 r. o godz. 10,30 przed poi. 

i dni następne aż do wyptzedania przeprowadzam licytację 
mzy ui Podgórnej 19, su te ruty, wchód z ulicy, na wina, 
'¡kiery bratowe t zagraniczne, około 2 000 butelek 
vina b'a*o-bor<lo. więuszą losé konserw owocowych, 
około 50 skrzyń oliwy w bańkach.

J. Bartkowiak, kom. sądowy 
Poznań, ul. Kochanowskiego 24, tel. 75-24

Za czynną
zniewagę, która Wyrządziłem p. 
G. Gembnsowi niniejszein prze­
praszam. Andzelm Zieliński.

zdp 26 328

«"27 SZUKA PRACY Sd

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w lej rubryce 
obliczamy po jednej 'rzenei cenie

drobnych

Uczciwa
porządna posluyaczka szuka po­
sady, Oferty Kurjer zdw 2(j 112

Pry PriniaŁśl M marzec 1030 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego d 
a IZ-CupiairA datku ¡lustr. .Jlustracja Poznańska" i Nowiny Sportowe" w P 
„ ......■iiiiii... znaniu ■ eksped zl 4 00. w ageneja-li w mieście zt 4.50 z odnoszenie

do- 
Po-

. . _ , -.-.k- ..............— — ..............----------------  „odnoszeniemdo domu Poznaniu zł 4 lO z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zt 4.94 
kwartalnie z! 14.80. pod opaska w Polsce zt 9 00 pod opaska w innych krajach zl 11.00. 
W razie wypadków spowodowanych siła, wyższa przeszkód w zakładzie, strajków i t. p.. 
wydawai., nie odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci me -maja prawa domagania sie 
niedosiarczonycb numerów lub odszkodowania.

Telefony do Redakcji 1 Administracji: 4461. 1476, 3307, 3524, 4072, 2305, w niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524 — P. K O Poznań, nr. 200 149.

i/ Crin 878 n Ifl »»stronę 8-fąmowaj 30 gy. ¡aa s-irome 4-iamowej przy końcu tekstu 
"■& i iiia redakcyjnego i® <r. na «Ironie czwartej 120 gr. na stronie drugiej
' ¡50 gr przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-Iamowego millm

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Oroszenia do wyda 
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych wypadkach do godz. ?2 u Ktróża do'wy 
dania wieczornego do godz. 10 w dni przedświat do godz 9 przed połudn. Drobne ogłoszę 
ma s.owo napisowe (i uśte) 30 gr każde dalsze słowo 20 gr. Za różnicę między zestawem 
” wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud­
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo­
sobności. Zamówienie prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi 
kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia: Niżej podpisany zamawia:

Tj tuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena O procent, 

i manioul. Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena (Jprocent 

i manioul
Razetn

4,94

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien­
nie,— tazem 20 stron, co 
ty dzień bezpłatny dodatek
„Ilustracja Poznańska
1 Nowiny Sportowe**)

Poznań
miesisc

MfZKjO 1.
4,00 0,94 4,94

KurjerPcznański
(Wychodzi dwa razy dzień- 
ne— razem 2, stron. c> 
tydzień bezpłatny dodatek
„Ilustracja Poznańska

M Nowiny Sportowe“)

Poznań
miesiąc

■aizK O i.
4,00 0,94

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.
Pokwitowanie ittzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

- - — duła _ _ „ .

Imię, nazwsko i dokładny adres zamawajccego.
Pokwitowanie rrzdti p icztówrg.t.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

-—__—_—„---------_____—.......,, dnia _____------ -—.——-———-
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